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Ostatni narodowcy opuścili serem,
Skrzeszew ski, Jan Pogorzelski, Żukow ski i Tyborowski

Zwolnieni w  dniu wczorajszym
P. A. T. donosi:

■ Dnia 24 lutego r. b. zostali 
zwolnieni z  miejsca odosobnie
nia w Berezie Kartuskiej, osadze
ni na skutek zajść w  powiecie 
Wysoko Mazowieckim: Jan Pogo
rzelski, Antoni Tyborowski, Ste
fan Żukowski i Stanibław Skrze
szewski

Jak wiadomo, Stanisław Skrze
szewski zaginął w tajemniczych 
okolicznościach w  poniedziałek, 
18 stycznia. O goazinie 3 w nocy 
wyszedł od znajomych po czym

widziano go jakoby w kilka go
dzin później na dworcu kolejo
wym w Warszawie w towarzy
stwie ttAWtfti nieznajomych raęz- 
czyzn. W  dwa dni później okaza
ło się, że Stanisław Skrzeszewski 
zostai umieszczony w obozie izo
lacyjnym w Berezie Kartuskiej.

Stefan Żukowski, sekretarz za
rządu powiatowe eo Stronnictwa 
Narodowego w Wysokiem Mazo
wieckiem, był areągtowany w  dn. 
10 stycznia i następnego dnia ze
słany do Berezy.

Antoni Tyborowski jest mło
dym dziaiaczem narodowym z

Białegostoku Byl jednym z osiar 
żonyra w głośnym procesie o 
marsz na Kobylin w dniu 8 wrze
śnia 1935 r. Do Berezy deporto
wano go 11 stycznia, równocześ
nie ze Stefanem Żukowskim.

Na parę minut przed nimi, bez 
pośrednio po zajściach w Wyso
kiem Mazo wisekiem, zesłano do 
Berezy zwolnionego ooecnie Ja
ru. Pogorzelskiego.

Zwolnieni ob*cnie są ostatnimi 
czterema narodowcami, którzy 
pozostawali dotąd w obozie izola
cyjnym.

Zajścia z żydami w Białostockim
Proces 10 chłopów

Sąd Apelacyjny zaw ies ił kary
Na wokandzie Sądu Apelacyj

nego znaiazł się proces 10-ciu 
chłopów ze wsi Brzeziny pcw: a tu 
białostockiego, oskarżonych o zor
ganizowanie napadu nu Iuaność 
żydowską i wywołanie rozruchów 
oraz zdemolowanie żydowskich lo 
kali. ■
v  Gospodarzowi wua Brzeziny,
Antoniemu Mrozowi wykradli zło 
dzieje źrebaka. Podejrzenia pa 
dły na okolicznych koniokradów, 
rekrutujących się z żydów, wobec 
czego M róz zebrai kilku u *stu go 
spouarzy i  udał się do okolicznej 
wsi Lasku/wiec, zanreezkanej

Sejm o polityce y-oremiera Kwiatkowskiego:

Równowaga budżetowa przez krzywdę mas
Likwidacja absurdów—warunkiem osiągnięcia obronności kraju

Referatem pod. Hołyńskiego roz
poczęło w^środc na plenum Sejmu 
debate naa preliminarzem budżeto
wym Miibsierstwa Skarbu. Sprawoz
dawca analizując wzrost naszych wy
datków dochodzi do wniosku, że 
nadwyżki, które mogą wpłynąć w 
dochodach, powinny być użyte nie na 
podwyższenie wydatków, lecz na 
ubniżenie stawek podatkowych, które 
w okresie kryzysu zostały podnie
sione bardzo wysoko. Jeżeli rok 
1927—28 weźmiemy za 100, t i  oka
że się, że w r. 1927— 38 (preliminarz) 
doch -u] adminisl racji spadły do 92, 
a podatki. we licząc podatku na 
Fundusz Pracy, wzrosły do 108.

PODATKI NA  P O Z IO 
M IE  .PROSPER  IX  V  “
Wszystkie inne dziedziny życia, s 

Wyjątkiem podatków, wskazują bar
dzo znac cne różnice od w!,kaźn;ków 
z r. 1928. Natomiast wskaźnik po 
dstkaw, które mają być ściągnięte od 
społeczeństwa w r. 1937— 38 wynosi 
98 w porównaniu z r. 1928.

P R Z Y G O T O W A Ć  RE
FORMĘ PODATKOWĄ

Przenrowadzajac porównanie na
szego budżetu z sytuacją w pań
stwach, które przeprowadziły dewa- 
luację swojej waluty, pos. Hołyński 
stwierdzaj “becny ukres po-? nnii . 
my wyzyskać dla przygotowania re
formy nodatkon-ej. Tym przygoto
waniem musi być polityka jak naj
większych oszczędności ■ w wydat» 
kach pomimo rzrostu wpływów i 
zwyżkowej koniunktury.

KSIĘGA WiCCZY  
T A J E M N E J

Tymczasem już dzus widzimy dą
żenie do podnoszenia podatków aa- 
morząaowych i to nie ty Ikr ze stro
ny władz samorządowych lecz rów
nież w niektórych wniosLach posel
skich. Sprawozdawca zwraca uwa
gę, że wartość realna podatku wzro 
Ua jeszcze bardziej skutkiem spad
ku cen. Obywatel musiał przez to 
tym więcej odmawać sobie zaspoko
jenia potrzeb, im bardziej ceny spa
dał; .

Sprawozdawca wysunął postulat 
reformy naszych "-płat stemplowych, 
nazywając je „księgą tajemnej wie
dzy".

Pu referacie pierwszy przemawiał 
pos Dudziński, który na wstepie 
stwierdza, że minister Skarbu iest w 
75 procentach odpowiedzialny za ca
łokształt gospodarstwa narodowego.

s. OBCY K A PITAŁ
Omawiając politykę walutową, 

mówca stwierdza, że błąd w tej poii. 
tyce pocindzi r.tąd, że nie mając zło
ta oparliśmy nasz pieniądz na złocie. 
G-Jpodarsiwo narodowe zamiast pra
cować na iieb:e musiało pracow ać na 
tych, którzy nam złoto na wysoki 
procent pożyczali. Złoto odpłynęło, 
nawet i to, któreśmy mu ii zanim 
rozpoczęliśmy je pożyczać Obcy ka
pitał zdewastował przemysł i odpły
nął z pow.otem za granicę w.wyso
kości wyższej, aniżeli przybył.

PARODIA DEFLACJI
Likw tdacja bczroboi ia również w 

o] rzymim stopniu związana jest z 
polityką ministra Skarbu. Wzmaga 
nie się bezrobocia u nas jeti skut - 
kiem deflacyjnej polityki płk. Ma
tuszewskiego. Mówca siwierdza, że 
nie było u naa deflacji, lecz jej pa
rodia.

O LIK IDJlCJĘ 
a B S D R u ó W

Reasumując — mówi poseł Du- 
dziio^ _  jją leż^  iw d z i L  ±< dla 
bsi|gniecis fbronnoBci kraju nie
zbędna iest likwidacja abauidów, któ 
ie  tkwią w naszej gospodarce. Są to, 
złoto j»ko jedyna p&dstawa "waluty, 
kapitał zagraniczny jako podstawa 
odrodzenia przim^słu, niskie cewy na 
smowce wysyłane za granicę i wyso
kie wewnątrz kraju, niskie płace, li
czenie na kapitalizację w kraju przy 
obecnej strukturze gospodarczej. -

tt D R O W Ł E  
KRZYW  ) Y

Następny mówca, pos. Mroź przy
pomina, że wicep1 emier Kwiatkow
ski w r 1935 oświadczył, że powin 
niumy stać ia stanowisku iż ustrój 
gospodarczy Polski opiera »ie na za
sadach gospodarki kapitalistycznej. 
Konsekwentnym rozw inieciem tej za 
sady jest, jego zdaniem, obecnj pre
liminarz budżetowy. Mow.ąc > osią- 
gnietej przez wicepremier* Kwiat
kowskiego rowmowadzc budżetowej, 
pos. Mróz wskazuje, że osiągnięto ją

przez zmniejszanie plac i obciążenie 
podatkiem specjalnym najszerszych 
warstw pracujących. Nie obciążono 
jednak, choćby w tym samym stop
niu. t, zw. fer gospodarczych. — 
Jeżeli dopuściliśmy do 700 milionó* 
zaległości podatkowych to trzeba je 
wyegzekwować, a podatek specjalny 
znieść.

Formy klasycznej gospodarki ka* 
pitalistycznej —  mówi pos, Mróz —
0 .szały się szkodliw ym jrzeżytk .rr 
Załamują się one podoonie Jak ich 
krańcowe przeciwieństwo —  dófctry ■ 
na marskistowska. Oczekujemy 1 ud* 
zetu, w którym równowaga winna 
być osiągnięta nic drogą krzyw,dy 
mas pracowniczych

WYSTĘP  
P . MINCBERGA

Następnie wyutąpił w swojej popi
sowej roli pos. Mincber*. Mówił, o- 
czywiście, o zajściach antyżydow- 
skich bojkocie, wspomniał nawet 
Dreyfusa*, a aakońcaył ptno^iryuiem 1 
na cześć „szła ihelnyth serc- p. Wan
dy Waaiewskitj. Marii Dąbrowskiej
1 Janiny Sti zeleckiej, któr: — j«g*] 
danieli —  rozrzucały na prawo i

lewo piękne, —  klejnoty praw
dziwego humanizmu. W zakc ‘ "cniu 1 
zapowiada, że nie weźmie udziaiu w 
glosojraniu nad budżetem.
O  UPORZAD 1COWAN1Ł  

M F A S T
Poseł P>ł zajmuje się kwestią u ■ 

iturządkoi anla mias., w kazając, ze 
ich sytuacja e°spodi.roza i m u  u 
rządze, i jest zaetrasznjący. Trzeci cy 
wvdawać przez cztery lata po 150

milionów złotych rocznie i te be; 
Warszawy i Łodzi na inwestycje 
miejskie, aby ztair im as* j*k » tako 
uporządkować, Żąda on zwolnieni* 
samorządu od całego szeiegu cięża
rów 1 obowiązków, któic dzisiaj po
nosi. Winien być lównfei przestrzi - 
gany art. 69 ustawy o finans-elr sa- 

nr_ hu w kierunku ide nakładania 
nowych obciąiek.

P R Z E b rA k A  SIE 
M I A R K 1

Pos, Marchlewski odpow>eds>aii p. 
Mincherg-wi, mówiąc, i «  jeżeli w 
kraju budzi się narodowa myśl go
spodarcza aopierc teraz, to jest to 
uowoaem wielkiej cierpliwości naro
du polskiego, Musiała się pfzsbrać 
mi-rua, jeżeli aię budzi świadomość, 
w jaK wielu dziedzinach życia go
spodarczego nas nic ma Wypieranie 
żydów s nandlu jest me tylko na
szym pi-wepi "ile i obowiąrftie a. 
Nie zazdrościmy natomiast żydom 
icti wtękazc^e* r *  oocinku praem-fu 
I komunizmu.

Ażeby okres koniunktury b>t 
zmarnowany, mi si gr cecnówać »ue 
nakładanie n iwych obcążeń «a  życie 
gospodarcze, które n chwili obecnej 
jest przeciążone różnymi świadcze
niami Pos. Marehlei ski poruo*a 
rowmez cały szereg wypadków nie. 
słusznego posięrwuania urzędów 
skarbowych.

Po tym przemówień-ił zarrąa -ono 
przerwę, po klćrej*V dalszym'ciągu 
bęaą trwały debaty nad resortem 
Skarbu, Do głosu zapisanych jest 
jeszcze 22 mówców

pruez żydów w posu-kiwaniu źre- 
uaki.' Chłopi zaczęli w LasKOwi
cach przetrząsać mieszkania ży
dowskie, lecz źrebaka nie anaie- 
źli. Natomiast gdy ż vdzi stawiali 
opór, pobili ich, a nadto zniszczyli

„Nagła niedyspozycji*
p. B. M eddnsiiitju

Z powodu nagłej niedyspozycji 
wicemarszałka Sejmu Bogusława 
Miedzińskiego, zapowiadane na 
środę dn. 24 bm. przemówienie ra 
diowe zostało odłoio*.e.

W PIASECZNIE
zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Rdzanka Michała 
uL Sienkiewicza (kiosk).

kilka mieszkań. Jeden z wifestjiŁ- 
ków, niejaki Fabian Mocarski za 
grzewał towarzj szy do awantur, 
wołając rz-ikamc: —  „B ijta  ich, 
na moją odpowieoziamość! len 
opiekun już umarł!"

Przed sądem w, .Białymstoku 
odpowiadało ogółem 13-tu wieś
niaków za pobicie żydów, w tym 
Mocarski, który nadto oskarżony 
był z urt. 152, mówiącym o zelże
niu narodu polskiegt. Sąd unie
winnił trzech oskarżonych, pozo 
stałych zaś rrzem z Moca/akim 
skazał na 6 miesięcy więzienia 
przy c-zym Ó-miu skazanym wyko
nania kary zawiesił

Od wyroku zaapelował proKU- 
rator i skazani. Sąd Apelacyjny 
po obranie adwokata Borowskie
go, oddalił skargę prokuratora I 
uniewinnił Mocarskiego x zarzu 
tu zelżenia narodu nolskiego oraz 
zawiesił kary pozostałym ekaaa- 
rym.

Wiadomości gospodarcze

Zwycięski kontratak
na b iałą broń

Walki pod Madrytem

Pelnq listę nagród

(0 CDielKIm Konkursie „A B C ”
zamieścimy w sobotę

SALaM A N C A , 24 2 Na odcin
ku Jarama wojska 'rządowe po 
dłuższym przegotowaniu ar tyle 
ryjsk.m podjęły gwałtów ty atak 
na pozj’Cje powstańców w  okoli
cach Pingarnon. Atak zakończjł 
się zaciekłą walką n * białą broń. 
Przewagę w  tej walce osiągnęły 
oddziały powstańcze, utore prze
szły do kontrataku i przepędziły 
przeciwnika daleho poz^. wyjści° 
we pozycje Niektóre oddziały rzą 
dowe, poniósłszy cieżkie straty, 
poszły w rozsjpkę.

TA LA V E R A  DE LA  REINA, 
24. 2. Korespondent Havasa dono

si, ie  w czasie ataku wojsk rządo
wych ' pod Carabenchel zginął 
praewódcu 14-ej brygady między
narodowej.

Wczoraj wieczorem pewna Ucz 
ba milicjantów p rw o ła  do szerc 
gówr wojsk powstańczych

. SEW ILLA, 24 2, Komunikat 
głównej kwatery powstańczej 
stwierdza, te  po ataku oddziałów 
z-ządowych na m:asto uniwersyte 
ekie podjęto nową próbę araków 
na p r «  dmieście Usera. Próba ta 
zakończyła się całkowitym . nie
powodzeniem.

ZNIŻK7 CELNE 
Jap.) Na mocy rozporządzeni: mi 

nistra Jkarbu wproyraazono zniżk' 
celne od niektórych artykułów za- 
graiiicznvcn: między innymi od czę
ści silników, motocykli i uągówek, 
sprowadzanych do zamiany zużytycn 
\a  nowe w got >wych motocyklach, i 
ciągówkach oraz od części maazyn 
d„ rachowania itp.

ROKOWANIA GOSP1D 4RCZE 
POLSKO - WŁOSKIE 

W bleżącyni tygodniu wyjechała óo 
Rzymu delegacja polska na konfe
rencję, mającą na celu zawarcie u- 
kładów: kontyngentowego, finan: 3-
wegc, i turystycznego.

ZWYŻKA CEN METALI 
W LO ND YNIE

W ostatnich -Liiach zanotowano w 
Loiidynie gwałtowi.ą zwyżkę cen 
metali: miedź zwyżkowała o lo

funtów na tonę ang., cyna o \2  tun- 
tów

Zwyżka cert metali s ^ w o d o w it  
jtst zapo1"T-zeoowaniem na nią z* 
strony .ządu brytyjskiego, « i * »  po ■ 
ważnymi zakupami dolronanymi 
przez Stany Zjednoczone.

ZWYŻKA CEN MATEhiALÓW 
BUDOWLANYCH

W przedecniu rozpoc.zyn* jącego oę 
sezonu budowlanego spekulacja n* 
rynau budowlanym wzmogia uą w 
zastraszających rozmiarach.

Blacha rynkowa np. kosr* wała tr 
piątek 19 b. m. .0 g v i u  f ł w 
kg., o g 3 pop. kasztów ata .mż l,|ft 
a c g. t  pop. ; ł. 1,15, w ut iegiy po
niedziałek zł. 1.2o z ł  kg., **, w «  erte- 
rek zł 1,25. w pierws yeti dni ara h.. 
tego blacha cynkowa kosztowała iŁ 
0.83 zr kg.

Podobnie zwyżkowały deald, t  W  
do 46 A. za metr oześciennj

Notowania giełd warszawskich
G IL I 0 A PIENIĘŻNA

D-:wizy: ijoTancfia r’ 589.35, "Berlin 
(sprzedaż ?12.78, kupno 21194); 
Bruksela 9̂.JQ- Guaóąk ysprzedaż 
100.2C, 'kupiKi P9.8J)- Kopenhaga 
115.40; HelsmW (sprzedaż , 11.45, 
kupno iT.39); Londyn 25.86; Nowy 
Jork 5.28 y j; Nowy Jork (kabel) 
5.28yó; Cslc 129.90; Pa-yż 4.5«; 
Praga 18,4]; Sztokholm 133.30 Zu
rych (oprzedaż 120.W, , uprio i2uDOj; 
Wiedeń (soneaa? - 99.20, 1 kupne 
98.80) Mediolan (aprzeauz 27.97, .:up 
no 27.77); Marsa niem. i  srebrna 
(sprzedaż 132.0C, kupno 129.00)

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
itoisoMdafyjna (większe) 51 53 — 
5i.88 — .'1.63 (d;-5bne) 49.50 —
49.63 , 7 proc. poi stabilizacyjne
430.00, 3 pr«c poż. prem. inwtstyc. I
em. 64.85, II em. 65J5; prvic. 
pa As tu ooż. preniiovra -> dolarowa 
46.75 -  47.00 -  40.75; 5 proc. kon- 
wersyjna 63.75— 52.75; 6 proc. poż. 
doi. ’60..*0 (w  proc.);

8 proc. L Z, Banku Rolnego 94.00, 
7 proc. L  Z. Banku Roinegc J3.255 
4!A proc L. Z ziemakie se-ia V 49.5u; 
5 proc. L. 1 Warszawy (1933 r.) 
=5.00 — 54.75 —  55.00.

Akcje: Bani Polsk. 10C.50; warsz. 
law, fabr. cukru 29.06—29-25-29 13; 
Węgiel 20-71 -21 51 — 21-00; . Liloop 
] 1.76 —  13.50 -  13.73; Modrzejów 
7.00; Ostrowiec 30.00 Si.-rach,iwicc 
33.25 — 34 50 —  34.25; Haberbusch 
35 50 —  36.25.

W obrotach prywatnych pożyrzk

dolarowe: 8 pioc. poz z r. .925 (pn- 
nmowska) 02.75 ■ 61.50; 7 proc ^poż. 
sląska M.00 — 53 75; 7 oror -k>* , «i.
Warszawy 54.00 — 53-5C —  53.75. 1 

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rorumieią się za 100 kg. w 

tianmu hurtowy m, ładunkach wago
nowych , sa gotowkę 
■' pszenica jednoi.ta 31 AC —  32-00 
pszen'ca 7bie,ana 3J.U) —  3iA0, tyic 
eksportowe 2oA*—z6,D0; ł y.o I »t  
25,Id— 26.26, zyio H st. 23.50 25.75, 
owiej ekspon. 23.50 -2..0). jwieą I 
sr 23.50- 24 00 jęczmień browarny 
26.73—27.75, jęczmier I St- 23.26— 
23.75, groch Vic;ora 29.00 — 
31,00; wyka 22,00— 23,00; seradel*, 
podw. rzyszcz 30 0(i—31,00 serade
la targowa 26,00—27,00; łubin *óttj 
15,7b—16,25; rzepak zimowy 62,06— 
63D0; rzepak letni 59,00- -60,00; sie- 
mie lniane 52,00— 53,00; koniczyn* 
czerw. sur. bez kan. 106,00— 120J1C 
mak nieb. 71,00—8DJ)0 ; mąka pąz. 
gat. ! wyciągowa 50.00- 51.00, mą
ka pszenny gab 1-A t3.0(i 49-60; 
mąt.a pszenna gat. II-A j 3..)0 —  
^4 00; mąl:* żytnia wyc. 18.00 —  
3900, mąka żvt, ga4 I 10.00--39.00; 
mąka azowa 29.75—30.75; otrębi 
^żernie śr ine 17,50- -18.0G, etręlD 
L^zenne niaikie 13.00— 18.00- otręby 
żytn.c 16 75—17.25; makucny lniane
28.00— 2 «o0 ; makuchy rzepakowe
21.00—21,5t.

Ogólny ob-ót 2608 ton, w tym żyta 
726 tomy. Tendencja stała.

TACEK BRZEZINA 10)

TOW ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć  1

Na Lalezarze, głównej ulicy miasta, wciśnięty mię.lzy re- 
tlanią kinową a zachęcającym wejściem do nocnego lokalu, 
wisi nowy szyld. Niedawno tu y  isi może tydzień Wielkie,
proste litery, rzucające się w  oczy: „Looping the Loop“. Dwie 
luksusowe maszyny wystar lone za prostokątn) m. taflami 
szklanymi, objaśniają charakter firmy. Samochody nęcą oko 
przechodnia zgrabną i dystyngowaną linią. Pociągają świe
żością i luksusem. Tłum Persów nie mających mc lepszego 
do roboty, gapi się na nie, rozpłaszczając nosy na szybach, 
aż R j szai d Good, siedzący w  głębi sklepu, zaczyna się nie
pokoić o całość niepokalanych tafli szklnnych.

Ze swojego miejsca, za wielkim, obłożonym prospektami 
i reklamami biurkiem, może swobodnie obserwować tłum 
przelewający się po trotuarze i jezdni. Może go klasyfiko
wać —  lubi to, interesują go ludzkie typy.

Zainstalował się już jako tako na nowej placówce. Jest 
teraz poważnym przedstawicielem firm samochodowych. 
Kreśli przed władzami perskimi szerohie plany motorvzacji 
kraju. Angażuje agentów, zamierza otworzyć filie w Tebry- 
zie i Meszedzie. W  służbie wywiadowczej najtrudniejszą rze
czą jest umiejscowienie się, wrośnięcie korzemami w  odpo
wiedni teren. Good czyni to z zaparciem siebie. Od rana do 
wieczora jest w  ciągłym ruchu, pracuje zą czterech. Musi

wszystko postawić na nogi, mus’ od początku zaczynać to, 
czego nie dokończył jego poprzednik Mc Leod. Poza tym mu
si jeszcze robić znajomości, by w  jak najkrótszym czasie zna* 
leźć godnych zaufania ludzi. Terenu miejscowego ni 2 zna, 
lecz zna Wschód —  i to chwilowo musi mu wystarczyć.

Siedzi i obserwuje. Odziani w nmnieskit drelichy amba- 
łowie (robutnicy) zmieszani z b* zuchatymi Persami, , gapią 
się na samochody. W śród przechodniów; zabieleje, czasem 
płaski turban ulemy lub m u łły1), poza tym wszędzie czarne 
„kohla pahlewi‘\ puł żydowskie, pół austriackie czapki. Cza
sem mignie hełm —  śwńadeclwo europejskiego pocliudze- 
nia właściciela. Odprowadzają go ciekawe spojrzenia hinu- 
mek *). Okryte od stóp do głów czarnym:’ czadoranr s) 2 kwa
dratowym daszkiem nad oczyma, starują się jednak (natu
ralnie/o ile są ładne), jak najwięcei z siebie pokazać

Tłum kołysze się leniwie, bez pośpi. chu, przystając prze., 
wystawami, lamując ruch kołowy. Nad tym wszystkim wisi 
żar południowego słońca i pobjisl ej, słonej pustyni...

Good patrzy na mizerne postacie uginających się pod cię
żarami ambałów, na zakrzywione nos) i migdałowe oczy,na 
swoistą elegancję tuziemców. W ie  juz. że ci do pracy nie na
dają -się. Sprzedaliby rodzona matkę 1 ojca, a c M  doD iero 
tajemnice wywiadu! Są płascy', chytrzy, nie znajdzie się 
w nich za grosz moralnych uczuć. A z tchórzostwa słyną na

,J) Ulema" —  uczony muzułmański; „muRa" —  duchowny mu
zułmański.

*) „Hanum" — po persku kobieta. W yraz ten odnosi się tak 
w stosunku do panien, ak i mężatek, wdów czy rozwódek. Po per
sku nie mowi się „Pan i“  lub „Panna", lecz zawsze „hanum .

*) „Czador" —  czarna chusta, zarzucona na głowę i zakrywa
iaca całe ciało, przepisowy strój muz ałmanek.

wszy stkie sąsiednie plemiona! Nie, z Farsów *) pociechy nte 
będzie miał.  ̂ ■

Czasem myśl jego zbacza na kobiety. Są chude i płaskie 
jak deski, lub też sadło wystaje im na wszystkie strony. 
W  ciepłe dni włóczą się tłumnie po Lale/arze i Kinabane 
Istambuł, spraszając się do mieszkania, żeby za chwilę ta
niej rozkoszy obdarzyć przygodnego amanta jakąś p&skudną 
wschodnią chorobą i zostawić no sobie parę pasożytów/ zna
nych również i w  Európie .. Good nie lubi perskich kobiet, 
gdyż mają zbyt wąskie biodra i cienkie ręce i nogi, a ich sku- 
raj koloru kiepskiej kav.y, robi na mm wrażenie, że już rok 
nnnął, jak były w  ostatniej kąpieli. Pcza tym ich pieszczoty 
sa zhyt trywialne i obliczone na efekt... W oli pierw-szą 
z brzegu Europejkę. Myśl Gooda stule zawraca do jeanej 
sprawy —  niedługo ma przyjechać jego „żona"! Jaka ona 
jest’

Do sklepu w’chodzi Frather. W ysoka jego postać rysuje 
się wyraźnie na jasnym tle tonącej w  słońcu ulicy. Jest przy
stojny i elegancki, jak ne sekretarza poselstwa przystało.

—  Hnw do you do?
Od czasu spotkania na granicy sowoeckięj, bardzo się 

Z sobą zaprzyjaźnili.

4) Farsowie sa faktycznymi Persami. Od nich pochodzi nazwa 
Persja. Jest to plemię rządzące obecnie w Persji. Aryjczycy, w za
sadzie tchórzliwi, podstępni, fałszywi, ale zdolni politycy i sza- 
chraje- Zamieszkują centralną Persję, poczynając od lin ii Kazwin—  
Hamadan na zachodzie, przez Szyraz —  Kerman —  Bam na połud
niu, Bam —  Meszed na wschodzie i Meszed —  Kazwin na północy. 
Umiejętną polityką wewnętrzną, zdradą, przekupstwem i t. p., choć 
jjorsi wojownicy, potrafili podbić wszystkie otaczające ich plemio
na i podporządkować je  swojej wła dzy.

  ' _(D. c. a.).


